
N r . 12 

T e n k r ó t k i zarys rozwoju poznańsk ie j gazowni 
dowodzi , że gazownia przedstawia się obecnie j ako 
p r z e d s i ę b i o r s t w o si lnie skonsolidowane i p o w a ż n i e 
dochodowe. 

Dzisiaj , przy swoim 75-letnim jubi leuszu po­
siada u rządzen ia wy twórcze , odpowiada j ące naj­
wyższym w y m o g o m nowoczesnej techniki , oraz 
dostateczne rezerw}', zapewnia j ące spokojny ruch 
i dalszy rozwój p rodukc j i : 

1) nowa piecownia o komorach p ionowych 
i ruchu c i ą g ł y m jest zdolna do produkcj i 
85—90.000 m 3 na dobę , stara piecownia o ko­
morach poziomych po uskutecznionym grun­
townym remoncie stanowi da lszą r eze rwę , 

2) zak ład dwugazu o wyda jnośc i 24.000 m 8 na 
dobę , 

3) instalacja do wytwarzania na d o b ę 12.000 m s 

gazu wodnego, 
4) aparatownia do ch łodzen ia 120.000 m s gazu 

w c i ągu 24 godzin z możnośc ią rozszerzenia 
jej na wyda jność d o b o w ą 175.000 m 3 , 

5) benzolownia d la produkcj i 25,000.000 m 3 gazu 
rocznie, 

6) destylarnia smoły o zdolności p rze twórcze j 
24 tonn smoły surowej na dobę , 

7) fabryka amonjaku do przerabiania surowej 
wody amonjakalnej z 200 tonn w ę g l a na dobę , 

8) dobrze u r z ą d z o n e warsztaty, m o g ą c e w y k o n a ć 
n ie ty lko b ieżące naprawy, ale i w iększe zmiany 
oraz p r z e b u d ó w k i urządzeń . 

N i e m a najmniejszej wą tp l iwośc i , że poprawa 
ogó lno -gospoda rcze j konjunktury przyniesie dalszy 
większy wzrost konsumcj i gazu. G a z o w n i a po­
z n a ń s k a będz ie na to przygotowana i uczyni za­
dość wsze lk im potrzebom. 

O jubi leuszu 75-letnim p a m i ę t a l i w pierwszym 
rzędzie u rzędn icy i robotnicy nasi, k tó rzy s k ł a d a ­
j ąc w ręce Dyrekc j i życzenia , wręczy l i na p a m i ą t k ę 
model przez nich wykonany nowej piecowni 
w skal i 1:50, za co jeszcze raz s k ł a d a m i m ser­
deczne p o d z i ę k o w a n i e . 

Poprawny stosunek p r a c o w n i k ó w do Zarządu 
miasta s p o w o d o w a ł , że przy tej okazji W ł a d z e 
miejskie p a m i ę t a ł y ró w n ież i o tych pracownikach, 
k t ó r z y p o m a r l i : w dzisiejszych c iężkich czasach 
u c h w a l i ł wdowom po robotnikach po 100 zł, po 
u r z ę d n i k a c h po 150 zł, na fundusz bezrobotnych 
2.000 zł i na ubogich miasta Poznania 500 zł, za 
co imien iem obdarowanych szczerze dz iękuję . 
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S P R A W O Z D A N I E 
z X I I I Zjazdu G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Polskich p o ł ą c z o n e g o z W a l n e m i Zebran iami 
Zrzeszenia G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Polskich oraz Z w i ą z k u Gospodarczego Gazowni 

i Z a k ł a d ó w W o d o c i ą g o w y c h w P a ń s t w i e Polskiem, 

k t ó r y odby ł się w Warszawie w dniach 10—13 maja 1931 roku . 
( I ) o k o ń c z e n i e ^ . 

Wieczó r uczestnicy Zjazdu spędzi l i w t e a ­
t r a c h , mianowic ie w Teatrze W i e l k i m na »Opo-
wieśc iach Hoffmanna*, w z g l ę d n i e w Teatrze N o ­
w y m na sztuce J . A . Her tza »Pod falą«. 

T r z e c i d z i e ń o b r a d : 13 m a j a. 

S e k c j a g a z o w n i c z a rozpoczęła tego dnia 
swe obrady o godz. 8 m i n . 50 pod przewodnictwem 
dyr. inż. K l i m c z a k a . Zebrani , w liczbie oko ło 
70 osób , zaznajomili s ię z nas tępu jące iu i referatami 
i k o m u n i k a t a m i : 

1) Inż . S t a n i s ł a w C z u b e k : » 0 kon iecznośc i 
zorganizowania kampanji propagandowej gazowej 
dla celów p r z e m y s ł o w y c h i gospodarstwa domo-

2) Inż. E d m u n d K r o p i w n i c k i : »Rac jona­
lizacja budowy p ieców p r z e m y s ł o w y c h « . 

3) Inż. J an H o l z g r e b e r : » 0 e t e ryn ie« . 
4) Inż . Ignacy B a n a s z e k : »Gaz jako racjo­

nalne pal iwo w p r z e m y ś l e m e t a l o w y m « . 
5) D r Inż. Aleksander S z u l c e : >Gaz w wiel ­

k i m przemyś le« 
(i) Inż . J an P i i r : » N o w o c z e s n e uliczne oświe­

tlenie gazowe*. 

Pierwszy prelegent, inż. Czubek, zakończy ł 
swój referat dezyderatem, aby p o w o ł a ć specja lną 
komis j ę dla opracowania i przeprowadzenia kam­
panji propagandowej w całej Polsce, k tó ry to de­
zyderat postanowiono o d d a ć do r o z s t r z y g n i ę c i a 
Z w i ą z k o w i Gospodarczemu G . i Z. W . 
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T e z y prof. K r o p i w n i c k i e g o , podkreś l a j ące waż­
ność b i l ansów cieplnych i k ine tycznych p i eców 
p r z e m y s ł o w y c h , m. i . i gazowniczych, p rzy ję to j ako 
dezyderat skierowany do w i ę k s z y c h gazowni , roz­
porządza jących odpowiedniemi ś r o d k a m i , zaś tezy 
inż. Banaszka — w sprawie stosowania o p a ł u ga­
zowego w p rzemyś l e — przekazano do rozpatrze­
nia Zrzeszeniu G . i W. P. w porozumieniu z pre­
legentem. 

S e k c j a w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n a 
o b r a d o w a ł a tego dnia od godz. 9 min . 5 pod prze­
wodnic twem dyr. inż. B a r a n o w i c z a , przy współ­
udziale 52 u c z e s t n i k ó w . W y g ł o s z o n o na tem po­
siedzeniu 3 referaty, a m ianowic i e : 

1) Inż. W ł o d z i m i e r z S k o r a s z e w s k i i inż. 
Aleksander C h r z a n o w s k i : » B u d o w a przewodu 
0 ś r edn icy 1.200 m m w W a r s z a w i e « . 

2) Inż . Ignacy P i o t r o w s k i : »Oczyszczanie 
wody sposobem A . D . M.«. 

3) Inż . A d a m T r o s k o l a ń s k i : » 0 legal i ­
zacji wodomierzy w Polsce« . 

Referat inż. T r o s k o l a ń s k i e g o (druko­
wany w N r . 5 »Gaz i W o d a « ) w y w o ł a ł ożywioną 
d y s k u s j ę i szereg życzeń pod adresem prelegenta 
1 G ł ó w n e g o U r z ę d u M i a r . I tak, dyr. inż. Alexandro-
wicz z a p r o p o n o w a ł , aby z p r zep i sów u s u n ą ć wy­
rażen ie »n ie rze te lny« , g d y ż wzbudza ono różne , 
n i e p o ż ą d a n e komentarze. D y r . inż. K o t o w i c z pod­
kreś l i ł p o t r z e b ę ustalenia p r z e c i ę t n e g o b ł ę d u wska­
zywania wodomierzy, dopuszczalnego w p rzypadku 
sprawdzania na ż ą d a n i e konsumenta, co ma d u ż e 
znaczenie ze w z g l ę d u na p r o c e d u r ę sądową. Inż. Po­
morsk i wyraz i ł życzenie , aby Urząd M i a r zwraca ł 
większą u w a g ę na m a t e r j a ł y i s p o s ó b wykonan ia 
wodomierzy, g d y ż obecnie musi s ię niejednokrot­
nie z w r a c a ć do fabryki do 40% j u ż zalegal izowa­
nych m i e r n i k ó w , p o n i e w a ż albo wcale nie działają, 
albo działają źle. Poza tem na l eża łoby zwęzić to­
le ranc ję b ł ę d u do ± 1 % na różn icę m i ę d z y sta­
cjami sp rawdza jącemi , a lbowiem obecnie, jeżel i do­
l iczyć do lega lnych ° / 0

0 / 0 b ł ę d u jeszcze w s p o m n i a n ą 
różnicę , to m o ż e m y o t r z y m a ć a b s o l u t n ą różn icę 6 0 / 0 . 
Inż. Nechay uzna ł dzisiejszą g r a n i c ę obszaru spraw­
dzania za zbyt wąską i z a p r o p o n o w a ł jej rozsze­
rzenie. Prelegent p rzyzna ł s łu szność propozycji dyr. 
inż. A lexandrowicza i p ros i ł o odpowiednie wy­
s t ąp i en i e w tym k i e r u n k u Zrzeszenia G . i W . P. 
Co do i n n y c h uwag, obiecał przyjąć je pod u w a g ę 
i u w z g l ę d n i ć w pracy U r z ę d u M i a r — w m i a r ę 
sił i ś r o d k ó w . 

O godz. 11 -tej nas t ąp i ł wyjazd autobusami do 
s t a c j i p o m p r z e c z n y c h W o d o c i ą g u W a r ­
szawskiego, po zwiedzeniu k tó re j uczestnicy wy­
cieczki zostali przewiezieni na s t a c j ę f i l t r ó w 
t egoż W o d o c i ą g u . Po zapoznaniu gości z istnieją-
cemi u r z ą d z e n i a m i stacji oraz z b ę d ą c e m i w bu­
dowie f i l t rami pośp ie sznemi , dyrekcja Przeds ięb ior ­
s twa W o d o c i ą g ó w i Kana l izac j i p o d e j m o w a ł a gośc i 
ś n i a d a n i e m , w czasie k t ó r e g o w y g ł o s z o n o szereg 
p r z e m ó w i e ń . 

S e k c j a g a z o w n i c z a zebra ła się tego dnia 
po raz ostatni o godz. 15 min . 30 pod przewod­
nictwem dyr. inż. Ś w i e r c z e w s k i e g o , celem 
w y s ł u c h a n i a trzech p o z o s t a ł y c h re fe ra tów, miano­
wicie : 

1) Dyr . inż. B r o n i s ł a w a K l i m c z a k a : o d ­
prowadzenie spal in z a p a r a t ó w gazowych*. 

2) Inż . J ana H a m p 1 a : » W y s z u k i w a n i e nie­
szczelności w g a z o c i ą g a c h oraz wyszuk iwan ie ga­
zów niebezpiecznych w kanal izacj i*. 

3) Inż . K a r o l a N e u f e l d a : » O t r z y m y w a n i e 
benzolu z gazu ś w i e t l n e g o i koksowniczego zapo­
mocą w ę g l a a k t y w n e g o « . 

D y r . inż. K l i m c z a k zakończy ł swój referat wnio­
skiem, d o m a g a j ą c y m się u z u p e ł n i e n i a p r zep i sów 
0 prawie budowlanem normami dla odprowadza­
nia spal in z a p a r a t ó w gazowych. Wniosek ten 
uchwalono, polecając Za rządowi Zrzeszenia G . i W . P. 
przygotowanie dalszego m a t e r j a ł u i w n i o s k ó w do 
decyzji Za rządu Zrzeszenia, Sekcj i Gazowniczej 
1 K o m i s j i u rządzeń gazowych w s p ó l n i e z wniosko­
dawcą. 

O godz. 16 min . 15 pod przewodnictwem dyr. 
inż. R a b c z e w s k i e g o rozpoczę ło się w sali 
R a d y Miejskiej p o s i e d z e n i e p 1 e n a r n e, w k t ó -
rem wzięło udz ia ł przesz ło 100 osób . 

Po w y s ł u c h a n i u r e f e r a t ó w : 
1) D y r . L u d w i k a P i e k a r s k i e g o : »Polski 

Instytut W o d o c i ą g o w o - Kana l izacy jny j ako pla­
c ó w k a spo łeczna i znaczenie jego w życiu samo­
r z ą d ó w mie j sk ich« , oraz 

2) Inż. Józefa K o n o p k i : »U wagi o obecnym 
stanie i organizacji komuna lnych p rzeds i ęb io r s tw 
p r z e m y s ł o w y c h uży tecznośc i publicznej i projek­
tach d o t y c z ą c e g o u s t a w o d a w s t w a « , 

p r z y s t ą p i o n o do odczytywania w n i o s k ó w i de­
z y d e r a t ó w obu Sekcyj oraz powzięc ia o d n o ś n y c h 
u c h w a ł . 

W n i o s k i S e k c j i g a z o w n i c z e j przed­
s t awi ł dyr. S w i e r c z e w s k i : 
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1) W n i o s k i do referatu dyr. inż. Bo le s ł awa 
D a 1 b o r a : 

»I. W zrozumieniu ważnej ro l i , j a k ą odgrywa 
gaz j ako energja cieplna tak w p rzemyś le , j ak 
i w gospodarstwie domowem, X I I I Zjazd Gazow­
n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Po l sk i ch wypowiada się 
za przeprowadzeniem planowej gazyfikacj i po łu -
dniowo-zachodnich w o j e w ó d z t w i to przez użyc ie 
do tego celu dotychczas jeszcze w bardzo m a ł y m 
stopniu wyzyskanych gazów, dostarczanych przez 
koksownie . 

II . Zjazd, s tojąc na s tanowisku p a ń s t w o w o -
twórczem, zaleca dążyć do zainteresowania tą 
s p r a w ą w pierwszej l in j i k a p i t a ł ó w krajowych, 
gdyby j e d n a k ż e z a a n g a ż o w a n i e k a p i t a ł u rodzimego 
okaza ło s ię n i emoż l iwe , wtedy na leży d o p u ś c i ć 
k a p i t a ł zagraniczny do przeprowadzenia tej akcji , 
pod warunk iem jednak, że do powyższych prac 
zostanie u ż y t y po l sk i i nżyn ie r i po l sk i robotnik, 
a wszystkie m a t e r j a ł y i u r z ą d z e n i a wykonywane 
w kraju będą dostarczone przez f irmy krajowe. 

I I I . Ze w z g l ę d u na z a w a r t o ś ć pewnej ilości 
s ia rk i w gazach koksownianych , k t ó r y to s k ł a d n i k 
powoduje przedwczesne korozje tak w rurach, j ak 
i zb iorn ikach gazu, X I I I Zjazd G a z o w n i k ó w i W o ­
d o c i ą g o w c ó w Po l sk i ch wypowiada s ię przeciw 
transportowaniu gazu surowego (nieczyszczonego) 
r u r o c i ą g a m i d a l e k o s i ę ż n e m i « . 

Pierwsze dwa wn iosk i p rzy ję to j e d n o g ł o ś n i e , 
trzeci zaś — wobec odpowiedniego kon t rwn iosku 
inż. K o n o p k i — oddano Za rządowi Zrzeszenia 
G . i W . P . do zaopinjowania. 

2) Wniosek do referatu inż. Józefa K o n o p k i : 
» X I I I Zjazd G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 

uchwala, aby Związek Gospodarczy G a z o w n i i Za­
k ł a d ó w W o d o c i ą g o w y c h w P. P. n i ezwłoczn ie zajął 
się kwes t j ą zorganizowania kumula tywnego ubez­
pieczenia gazowni i z a k ł a d ó w w o d o c i ą g o w y c h i ka ­
nal izacyjnych, na l eżących do Związku , oraz poro­
z u m i a ł się z p o s z c z e g ó l n e m i Z a k ł a d a m i Ubezpie­
czeń co do z łożenia ofert na ubezpieczenie k u m u -
l a t y w n e « . 

W n i o s e k ten oddano do rozpatrzenia i ewent. 
z a ł a tw ien i a Z a r z ą d o w i Z w i ą z k u G . G . i Z . W . 

3) Wniosek dyr. inż . B r o n i s ł a w a K l i m c z a k a 
i prof. dra C z a j k o w s k i e g o : 

» X I I I Zjazd G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 
Po l sk i ch zwraca się do Pana M i n i s t r a W . R . i O. P. 
z p r o ś b ą o p r zyśp i e szen i e ostatecznej decyzji w spra­
wie wprowadzenia od p o c z ą t k u r o k u szkolnego 
1931/32 na W y d z i a l e Chemiczno - C u k r o w n i c z y m 

P a ń s t w o w e j S z k o ł y P rzemys łowe j w Bydgoszczy, 
na kursach I l l - c i m i I V - t y m , r ó w n o l e g ł e j do cu­
krowniczej — specjalizacji gazownicze j« . 

Wniosek ten — po w y j a ś n i e n i u dyr. Ś w i e r ­
czewskiego, że sprawa jest w toku, j e d n a k ż e uchwa­
lenie p o w y ż s z e g o wniosku da Zrzeszeniu asumpt 
do zaurgowania jej w Minis te rs twie — przyję to . 

Poza tem — na wniosek inż. P i o t r o w ­
s k i e g o — postanowiono zwróc ić się do P a ń s t w o ­
wej Szko ły Chemiczno -P rzemys łowe j w Warszawie 
w sprawie zorganizowania k u r s ó w gazowniczych, 
analogicznych do k u r s ó w bydgoskich . 

4) Wniosek do referatu dyr. inż. B r o n i s ł a w a 
K l i m c z a k a : 

»Mając na wzg lędz i e rozwój gazownic twa 
w k i e r u n k u stosowania gazu do ce lów grzejnych, 
X I I I Zjazd G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Po l ­
sk ich proponuje w przepisach o prawie budowla-
nem w m y ś l rozpo rządzen ia Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 16 lutego 1928 r. rozszerzyć 
dział »Piece i k o m i n y « , uzupe łn i a j ąc go normami 
dla spal in a p a r a t ó w gazowych, przedtem jednak 
polec ić Z a r z ą d o w i Zrzeszenia G . i W . P. przygo­
towanie — na podstawie odczytu » O d p r o w a d z e n i e 
spal in z a p a r a t ó w gazowych* — dalszego mate­
rjału i w n i o s k ó w do decyzji Z a r z ą d u Zrzeszenia, 
Sekcj i Gazowniczej i K o m i s j i U r z ą d z e ń gazowych 
w s p ó l n i e z w n i o s k o d a w c ą « . 

Wniosek uchwalono j e d n o g ł o ś n i e . 

Zko l e i inż. W o j c i e c h o w s k i odczy ta ł w n i o ­
s k i S e k c j i w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n e j : 

1) Wniosek do referatu inż. Z y g m u n t a R u ­
d o l f a , zg łoszony przez dyr. inż. W ł o d z i m i e r z a 
R a b c z e w s k i e g o : 

» X I I I Zjazd G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 
Po l sk i ch przekazuje Sekcj i w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a ­
cyjnej Zrzeszenia G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 
Po l sk ich wszystkie wn iosk i zg łoszone do referatu 
inż. mag. Rudol fa » Z a o p a t r y w a n i e w w o d ę i usu­
wanie n ieczys tośc i , a zd rowo tność« do wykorzy­
stania przy opracowaniu u c h w a ł y X I I Zjazdu G a ­
z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Po l sk i ch do referatu 
inż. W ł . Skoraszewskiego, podkreś l a j ąc niebezpie­
c z e ń s t w o pod w z g l ę d e m zd rowo tnośc i stosowania 
do łów c h ł o n n y c h « . 

2) W n i o s k i do referatu inż. Ignacego P i o-
t r o w s k i e g o : 

» X I I I Zjazd G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 
Po l sk ich u c h w a l i ć raczy : 
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I. Dane statystyczne z dziedziny w o d o c i ą g ó w 
i kanal izacj i w Polsce powinny b y ć o g ł a s z a n e sy­
stematycznie, a mianowic i e : co 10 lat s zczegó łowa 
statystyka, a co 5 lat w z w ę ż o n y m zakresie. 

I I . S ta tys tyka loka lna w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a ­
cyjna powinna b y ć ujednostajniona i prowadzona 
p o d ł u g obowiązu jącego wszystkie w o d o c i ą g i i ka ­
nalizacje typu. 

I I I . P o ż ą d a n e jest, aby wobec niedostatecznego 
stanu b a d a ń wody w o d o c i ą g o w e j P a ń s t w o o toczy ło 
op i eką s a n i t a r n ą instalacje po m a ł y c h miastach, 
czy to tworząc laboratorja ruchome, k t ó r e b y ba­
d a ł y w o d ę okresowo i p r zenos i ł y s ię z miasta do 
miasta, czy to w inny sposób , przy m o ż l i w i e naj­
mniejszych kosztach, w z g l ę d n i e bezp ła tn i e« . 

3) W n i o s k i do referatu inż. Ignacego P i o ­
t r o w s k i e g o : 

» X I I I Zjazd G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 
Po l sk i ch u c h w a l i ć r aczy : 

I. Dezynfekcja nie m o ż e zas tąp ić w ł a ś c i w e g o 
oczyszczania wody, a jest t y lko jego u z u p e ł n i e n i e m . 

II . W o d o c i ą g i , k t ó r e czerpią z w ó d otwartych, 
powinny n ieza leżn ie od sposobu oczyszczania tej 
wody d e z y n f e k o w a ć j ą przed oddaniem do u ż y t k u , 
przyczem Zjazd zaleca stosowanie chlorowania lub 
innej metody o d k a ż a n i a wody, dającej lepsze re­
zultaty, we wszys tk ich przypadkach, k iedy zjawia 
się choc iażby najmniejsza obawa oddania do u ż y t k u 
wody zakaż one j* . 

4) W n i o s e k do referatu inż. J ana P o r n o r-
s k i e g o : 

» X I I I Zjazd G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 
Po l sk i ch u c h w a l i ć r aczy : 

W celu uzdrowotnienia miast polskich, tam 
gdzie u r z ą d z o n o wodoc iąg i i kanalizacje, na leży 
z rea l i zować przymus łączenia n i e r u c h o m o ś c i z siecią 
ul iczną. W celu sfinansowania tych r o b ó t miasta 
powinny iść d r o g ą k i l k u l e t n i c h pożyczek , np. 
z B. G . K . , a żeby właśc ic ie lom n i e r u c h o m o ś c i m o ż n a 
by ło na l eżność roz łożyć na dogodne rozp ł a ty« . 

5) W n i o s e k do referatu inż. B r o n i s ł a w a R a-
f a 1 s k i e g o: 

» X I I I Zjazd G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 
przekazuje Sekcj i w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n e j Zrze­
szenia G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Po l sk ich 
wszystkie wniosk i zg łoszone do referatu inż. B. R a -
falskiego p. t. »W sprawie obl iczania strat c iśnie­
n ia przy p r z e p ł y w i e wody w przewodach r u r o w y c h « 
do dalszego opracowania i uzgodnienia u c h w a ł y « . 

Wszys tk i e p o w y ż s z e wn iosk i p rzy ję to jedno­
g łośn ie . 

W k o ń c u dyr. Swierczewski odczy ta ł d e z y ­
d e r a t y i t e z y , p r zed łożone S e k c j i g a z o w ­
n i c z e j : 

1) T e z y do referatu inż. Anton iego D e b l e s -
s e m a : 

» Im lepiej zorganizowana jest instalacja, tem 
lepiej prosperuje gazownia . 

O d instalacji nie wolno o c z e k i w a ć dochodu, 
wprost przeciwnie winno się zas i lać j ą specjalnym 
funduszem. 

Instalacje winno się s t a w i a ć n a r ó w n i z innemi 
w y d z i a ł a m i technicznemi, j ak wydz i a ł ruchu i t. p. 

N i e d o b ó r instalacji win ien b y ć przewidziany 
i pokry ty zgó ry p r z e k a l k u l o w a n ą ceną j e d n o s t k o w ą 
g a z u « . 

2) Dezyderat do referatu dra inż. Aleksandra 
S z u 1 c e g o: 

» X I I I Zjazd G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 
Po l sk ich zwraca się do kó ł p r z e m y s ł o w y c h z go­
r ą c y m apelem jak najszerszego zastosowania gazu 
miejskiego, koksowniczego lub ziemnego do o p a ł u 
wszelkiego rodzaju palenisk, celem podniesienia 
j a k o ś c i w y r o b ó w oraz w z m o ż e n i a k o n k u r e n c y j n o ś c i 
polskiego towaru na rynkach ś w i a t o w y c h , dalej 
celem podniesienia higjeny pracy oraz oddymie-
n ia miast i osiedli po l sk ick« . 

3) Dezyderat do referatu inż. S t a n i s ł a w a 
C z u b k a : 

»Zjazd powołu j e spec ja lną k o m i s j ę d la opra­
cowania i przeprowadzenia kampanj i propagandy 
gazu ś w i e t l n e g o w całej Polsce«. 

Przy tym dezyderacie dyr. Swie rczewsk i wy­
j a śn i a , że Sekcja p o s t a n o w i ł a o d d a ć go do roz­
s t r z y g n i ę c i a Z w i ą z k o w i G . G . i Z . W . 

4) Tezy do referatu prof. inż. E d m u n d a K r o ­
p i w n i c k i e g o : 

»I. Ocena rzeczywistej p r z y d a t n o ś c i pieca moż­
l i w a jest ty lko na zasadzie b i l a n s ó w cieplnych 
i k ine tycznych . 

II. Wsze lk i e p r z e r ó b k i i p r z e b u d ó w k i powinny 
być podejmowane wyłączn ie na zasadzie tych b i ­
l ansów. 

I I I . N i e z b ę d n e jest wprowadzenie przy piecach 
a p a r a t ó w k o n t r o l u j ą c y c h ich p racę . 

I V . N i e z b ę d n e jest wykonanie moż l iw ie więk­
szej ilości b i l a n s ó w cieplnych i k ine tycznych pie­
ców gazowniczych, g d y ż ty lko w ten sposób uzyska 
się bogaty mate r ja ł , konieczny do szukania nale­
żyte j drogi i ch rozwo ju« . 
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5) Tez) ' do referatu inż. Ignacego B a n a s z k a : 
» W y c h o d z ą c z założenia , że rozwój gazow­

nic twa jest ściśle uza l eżn iony od opanowania prze­
m y s ł u — w najszerszem tego s łowa znaczeniu — 
przez gaz, 

że gaz, j ako najbardziej racjonalne paliwo, 
win ien w y r u g o w a ć wszelkie inne, mniej ekono­
miczne pal iwa, j a k : drzewo, węg ie l , k o k s hutniczy 
lub ropa — 

I. W z y w a się wszystkie gazownie do zrewi­
dowania i obn iżen ia , a raczej dostosowania swych 
taryf gazowych do tego poziomu, ażeby gaz m ó g ł 
z w y c i ę s k o w y t r z y m y w a ć k o n k u r e n c j ę innych , do­
tychczas stosowanych w p r z e m y ś l e pa l iw. 

II. W z y w a s ię i s tn ie jące polskie w y t w ó r n i e 
a p a r a t ó w gazowych do rozpoczęc ia fabrykacji pie­
ców dla p r z e m y s ł u metalowego i a p a r a t ó w gazo­
wych p r z e m y s ł o w y c h « . 

G) T e z y do referatu inż. J ana W y ż n i k i e-
w i c z a ( n i e w y g ł o s z o n e g o z powodu n ieobecnośc i 
prelegenta): 

»Ze w z g l ę d u na o s i ą g n i ę t e z a g r a n i c ą dodatnie 
w y n i k i przy przeprowadzaniu p r ó b na motorach 
samochodowych o n a p ę d z i e gazowym, z p u n k t u 
widzenia wojskowego, p o z w a l a j ą c e g o w razie mobi­
l izacji na zasilanie wszys tk ich m o t o r ó w wybucho­
wych gazem, a tem samem zasilanie frontowych 
wojsk w d o s t a t e c z n ą i lość benzyny, oraz z p u n k t u 
widzenia higjeny (brak C O w spalinach), n a l e ż y : 

I. W polsk ich w y t w ó r n i a c h samochodowych 
p o c z y n i ć p r ó b y z n a p ę d e m gazowym. 

II. W e wszys tk ich w i ę k s z y c h gazowniach, po­
s i ada jących w ł a s n e samochody c iężarowe , o i le 
możnośc i prze jść na zasilanie m o t o r ó w g a z e m « . 

Poza tem przy ję to dwa n a g ł e wniosk i dyr. 
P i e k a r s k i e g o : 

I. » X I I I Zjazd G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w ­
ców Po l sk i ch prze ję ty do g łęb i serca ka t a s t ro f ą 
żywiołową, j aka nawiedz i ł a W i l n o , uchwala z łożyć 
z ło tych 500 na r ęce W P a n a Prezydenta m. W i l n a 
Józe fa Folejewskiego, celem rozdania wś ród do­
t k n i ę t y c h powodz ią m i e s z k a ń c ó w « . 

II . » X I I I Zjazd G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w ­
ców Po l sk i ch w Warszawie w dążen iu swem do 
rozwoju wiedzy praktycznej w dziedzinie gazow­
nictwa, w o d o c i ą g ó w i kanalizacj i , postanawia zło­
żyć z ło tych 1.000 na ręce prezesa Zrzeszenia G a ­
z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Po l sk ich , celem stwo­
rzenia funduszu na zapomogi dla uczącej się m ł o ­

dzieży na Pol i technice Warszawskiej i L w o w s k i e j , 
poświęcającej s ię specjalnie dziedzinom gazow­
nic twa i w o d o c i ą g a r s t w a * . 

W sprawie drugiego wniosku , dyr . Swierczew­
sk i wyjaśni ł , że Zrzeszenie dysponuje j u ż na po­
wyższy cel k w o t ą 1.000 zł, z łożoną przez F i r m ę 
»Gazomierz« d la uczczenia p a m i ę c i ś. p. W a c ł a w a 
Lieber ta . Stworzenie takiego funduszu jest tem 
bardziej konieczne, że u nas — w p r z e c i w i e ń s t w i e 
do Niemiec , Francj i , A n g l j i , S t a n ó w Zjednoczo­
nych A . P., gdzie is tnieją o d r ę b n e wydz ia ły ga­
zownicze na wyższych uczelniach — gazownictwo 
na pol i technikach prawie że nie istnieje, dyspo­
nu jąc j e d y n ą d o c e n t u r ą na poli technice lwowskie j . 
W y n i k i e m tego stanu rzeczy jest z u p e ł n y brak 
na rybku gazowniczego. 

W k o ń c u p rzewodn iczący dyr. S w i e r c z e w ­
s k i s tawia wniosek co do zużyc ia ew. pozosta­
łości z funduszu zjazdowego w e d ł u g uznania Za­
r ządu Zrzeszenia G . i W . P. zgodnie z zadaniami, 
o k r e ś l o n e m i w statucie t egoż Zrzeszenia. — W n i o ­
sek ten j e d n o g ł o ś n i e p rzy ję to . 

Zko le i zab ra ł g łos I I p r zewodn iczący Zjazdu, 
dyr. inż. R a b c z e w s k i , ż egna j ąc u c z e s t n i k ó w 
temi s ł o w a m i : 

» S z a n o w n e Panie i Panowie ! Prace X I I I Zja­
zdu G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Po l sk i ch do­
b iega ją swego kresu. Przed rozejśc iem się r z u ć m y 
ok iem poza siebie — c z e g o ś m y dokonal i w c i ągu 
tych trzech dni , w c i ą g u tych k i l k u n a s t u godzin 
w s p ó l n e g o obcowania, wspó lne j wymiany zdań, 
wspólne j p racy ; ten w ł a s n y p rzen ik l iwy w g l ą d 
w swoje czyny, ta w ł a s n a k r y t y k a i ocena dotych­
czasowej wspólne j pracy dadzą najlepsze podwa­
l iny , na jwiększą o t u c h ę do dalszej jeszcze więcej 
intensywnej, jeszcze więcej wzmożone j pracy, tak 
potrzebnej dla naszego l icznego spo łeczeńs twa , dla 
naszego od radza j ącego się P a ń s t w a . 

Czy dostrzegamy tu przyczynek do o tuchy? 
T r z y n a s t y m oto nawrotem z jeżdżamy s ię ze 

wszys tk ich k o ń c ó w rozległej P o l s k i d la wzajemnej 
wymiany praktycznej wiedzy i d o ś w i a d c z e n i a w dzie­
dzinie w o d o c i ą g a r s t w a i gazownic twa; w trzyna­
s tym oto okresie k ruszymy kopje za ustalenie 
w tej dziedzinie zdobyczy technicznych i gospo­
darczych na u ż y t e k i p o ż y t e k c a ł e g o kraju. Zeb ra ło 
s ię nas przesz ło 300 i w c i ą g u 3 dn i w y s ł u c h a l i ś m y 
i r o z w a ż y l i ś m y bardzo wszechstronnie 30 r e f e r a t ó w ; 
ujęcie bardzo roz l eg łych a programowo u ję tych 
t e m a t ó w w s k a z y w a ł o na c a ł k o w i t e opanowanie 
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przez r e f e r e n t ó w poruszanych przez n ich zagad­
n i eń ; l iczny udz ia ł w dyskusjach cz łonków Zjazdu 
oraz w y s o k i poziom dyskusj i św iadczy ły o żywot ­
ności poruszanych z a g a d n i e ń , o w i e l k i e m zaintere­
sowaniu się n iemi oraz o bardzo p o w a ż n e m trak­
towaniu re fe ra tów. W y m i a n a z d a ń niezbicie świad­
czyła o coraz w i ę k s z e m zespalaniu się polskiej 
myś l i technicznej, p rogram re fe ra tów i zakres dy­
skusji — o bujnym rozrośc ie tej myś l i . 

A w ięc tak. A więc mamy te p o ż ą d a n e p i ę k n e 
w y n i k i Zjazdu. A więc mamy p e ł n i ę otuchy. 

D o s u k c e s ó w obecnego Zjazdu na leżą — obok 
re fe ra tów — r ó w n i e ż pokazy u r z ą d z e ń G a z o w n i 
i W o d o c i ą g ó w Warszawsk ich . Z uznaniem wymie­
n ić na leży nazwiska osób, k t ó r e p rzyczyn i ły się 
do splendoru tych p o k a z ó w , a mianowicie dyr. 
Ś w i e r c z e w s k i e g o , oraz p a n ó w z G a z o w n i i W o d o ­
c i ą g ó w : inż. Baranowicza, K a m i ń s k i e g o , inż. K o -
l i towskiego, inż. L a n g e g o , Les ieck iego , L e p k o w -
skiego, inż. Mikoła jczyka , inż. P io t rowskiego, Po-
skoczyma, inż. Pomorskiego, Przychodzkiego, inż. 
Rafa lskiego, Ratajskiego, inż. Skoraszewskiego, 
T o ł w i ń s k i e g o i inż. Wendrowsk iego . 

N i e c h ten kończący się X I I I Zjazd G a z o w n i ­
k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Po l sk i ch będz ie ż y w e m 
ś w i a d e c t w e m t ę ż y z n y polskiej wiedzy technicznej, 
niech p r z e k a ż e X I V Zjazdowi, m a j ą c e m u się od­
b y ć w W i l n i e , t r adyc j ę dalszego w y k u w a n i a tej 
wiedzy na p o ż y t e k zjednoczonej a wolnej Po l sk i . 
N i e c h tak będzie.« 

Zjazd z a m k n ą ł o godz. 18-tej p r z e w o d n i c z ą c y 
dyr. inż. S w i e r c z e w s k i , podkreś la jąc , że l inja 
ewolucj i w k i e r u n k u u l epszeń prac Z jazdów G a ­
zowniczych i W o d o c i ą g o w y c h idzie stale do g ó r y . 
J u ż w zesz łym r o k u — z a m y k a j ą c obrady X I I Zja­
zdu w Drohobyczu — mia ł m ó w c a s p o s o b n o ś ć 
s k o n s t a t o w a ć , że poziom w y g ł o s z o n y c h odczy tó w 
i r e f e r a t ów bynajmniej nie u s t ę p o w a ł poz iomowi 
analogicznych k o n g r e s ó w zagranicznych. Z zado­
woleniem s tw ie rdz i ć na leży, że poziom obrad te­
gorocznych był r ó w n i e wysok i . 

N a obecnym Zjeździe zaznaczył się poza tem 
dalszy p o s t ę p w k i e r u n k u usprawnienia organi­
zacji. Podczas gdy Sekcja Gazownicza X I I Zjazdu 
nie b y ł a w stanie w y c z e r p a ć przewidzianych od­
czy tów, obecnie podz ia ł na podsekcje oraz rozdzia ł 
z g ł o s z o n y c h o d c z y t ó w na referaty (z dyskus ją ) 
i komun ika ty (bez dyskusji) umoż l iw i ły w y s ł u c h a ­
nie wszys tk ich prac, z w y j ą t k i e m odczytu inż. W y ż -
n ik iewicza , k t ó r y na Zjazd nie p rzyby ł . 

R ó w n i e ż przy zwiedzaniu z a k ł a d ó w organizacja 
dz ia ła ła sprawnie, tak, że wyc ieczk i rozpoczę ły 
i z akończy ły s ię d o k ł a d n i e w przewidzianych gra­
nicach czasu. 

Z radośc ią zatem stwierdza m ó w c a z u p e ł n y 
sukces obecnego Zjazdu, z a r ó w n o pod w z g l ę d e m 
poziomu obrad, j a k i organizacj i . Wszyscy ci , k t ó ­
rzy s ię do tego sukcesu przyczyn i l i , z a s ługu ją na 
j ak najserdeczniejsze p o d z i ę k o w a n i e . W szczegól­
ności zaś p o d z i ę k o w a n i e to na leży się Radz ie H o ­
norowej Zjazdu, Z a r z ą d o m G a z o w n i oraz Przed­
s i ę b i o r s t w a W o d o c i ą g ó w i Kana l izac j i m. Warszawy 
za serdeczne w s p ó ł d z i a ł a n i e i subwencje, Prezy­
dentowi m. Warszawy inż. S ł o m i ń s k i e m u , naczel­
n i k o w i Herbs towi , Sekretarjatowi Prezydjum M i a ­
sta, Radz ie Miejskiej , dyrek torowi D u d z i ń s k i e m u 
oraz wszys tk im panom z G a z o w n i i W o d o c i ą g ó w , 
k tó rzy bral i udz ia ł w Komi tec i e Organizacyjnym. 
S z c z e g ó l n e uznanie i g o r ą c e p o d z i ę k o w a n i e na leży 
się w i c e p r z e w o d n i c z ą c e m u K o m i t e t u Organizacyj­
nego dyr. P ieka r sk iemu za jego pe łną p o ś w i ę c e n i a 
p r a c ę przed i w czasie Zjazdu. W k o ń c u p o d z i ę k o ­
w a ć na leży p r z e w o d n i c z ą c e m u K o m i s j i redakcyjnej 
Sekcj i wodoc i ągowo-kana l i z acy jne j dyr. A lexandro -
wiczowi , sekretarzom Sekcj i w o d o c i ą g o w o - k a n a l i ­
zacyjnej: inż. P io t rowskiemu, inż. Skoraszewskiemu 
i inż. Wojc iechowskiemu, oraz sekretarzom Sekcj i 
gazowniczej : inż. Czapl ickie j , inż . Konopce i inż. 
N o w i c k i e m u . 

Życzen iem, aby X I V Zjazd, k t ó r y m a o d b y ć 
s ię w r o k u p r z y s z ł y m w W i l n i e na zaproszenie 
tamtejszego Magis t ra tu , by ł t ak i sam lub jeszcze 
lepszy, zakończy ł dyr. Swie rczewsk i obrady. 

W imien iu u c z e s t n i k ó w Zjazdu serdeczne po­
d z i ę k o w a n i e dla Prezydjum miasta, Z a r z ą d ó w G a ­
zowni i W o d o c i ą g ó w Warszawsk ich oraz K o m i t e t u 
Organizacyjnego z dyr. Swie rczewsk im na czele — 
złożył dyr. inż. K o t o w i c z . 

Wieczorem tego dnia Prezydjum Zjazdu wy­
da ło w salach Resursy Obywatelskiej b a n k i e t , 
w czasie k t ó r e g o wzniesiono szereg t o a s t ó w . 
Rozpoczą ł je prezes Z a r z ą d u G a z o w n i Warszaw­
skiej mec. T ł u c h o w s k i — pi jąc na cześć s a m o r z ą d u 
w ręce dyr. Ś w i e r c z e w s k i e g o . D y r . Swierczewski 
wzniós ł zdrowie R a d y Miejskiej w ręce jej przed­
stawiciela wiceprezesa Majzelsa, k t ó r y odpowiedz i a ł 
toastem na cześć wszys tk ich przedstawiciel i ga­
zownic twa w ręce prezesa Sel l ie . P . Se l l ie w d łuż-
szem p r z e m ó w i e n i u złożył p o d z i ę k o w a n i e za l iczne 
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dowody szczerej gośc innośc i , jakiej zaznał w P o l ­
sce, poczem wychy l i ł k i e l i ch na cześć Zrzeszenia 
G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Po l sk i ch oraz na 
p o m y ś l n o ś ć i p o t ę g ę Po l sk i . Bra te r sk im uczuciom 
C z e c h o s ł o w a k ó w da ł wyraz dr Kraftener, pi jąc na 
p o m y ś l n o ś ć i rozkwi t wolnej Po l sk i . D y r . Rab­
czewski t o a s t o w a ł w ręce dra Kraftenera na cześć 
N a r o d u Czechos łowack i ego , poczem wręczy ł m u 
jako upominek d la bratniego Zrzeszenia Gazow­
n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w C z e c h o s ł o w a c k i c h — p ięk ­
nie w y k o n a n ą p l a k i e t ę . A n a l o g i c z n ą p l a k i e t ę dla 
G a z o w n i k ó w F r a n c u s k i c h wręczy ł p. Sel l ie inż. Ba­
ranowicz, kończąc swe p r z e m ó w i e n i e toastem »Vive 
l a F r a n c e « . D r H a v e l k a podkre ś l i ł gośc inność , 
z j a k ą corocznie spo tyka j ą się delegaci czechosło­
waccy w Polsce i życzył » N a zdar« po l sk im ko­
legom. Z k o l e i p rzemawia l i sen. Koerner (zdrowie 
personelu P r z e d s i ę b i o r s t w a W o d o c i ą g ó w i K a n a ­
l izacj i w ręce inż. Knauffa), inż. Knau f f (»Niećh 

żyje W a r s z a w a « ) , dyr. K o t o w i c z (zdrowie dyr. R a b -
czewskiego), dyr. P i eka r sk i (rymowane zdrowie 
»Matek , cór i żon«), red. M a g n u s k i (»zdrowie Pań«) , 
inż. W e n d r o w s k i (zdrowie przedstawiciela przemy­
słu angie lskiego M r . Westa). W odpowiedzi Mr . Wes t 
podkreś l i ł przyjazne s tosunki łączące A n g l j ę z P o l ­
ską, oraz poświęc i ł p a r ę s łów ś w i e t n e m u rozwo­
j o w i Warszawy . 

W k o ń c u p rzemawia l i : dyr. Bo lechowsk i (zdro­
wie gazownictwa i w o d o c i ą g a r s t w a ) , inż. K o n o p k a 
(w i m i e n i u Z w i ą z k u E l e k t r o w n i Polskich) , dyr. 
Swierczewski (zdrowie dyr. Piekarskiego), oraz 
dyr. Rabczewsk i ( » K o c h a j m y się«). 

Sprostowania. W sprawozdaniu z obrad Sekcji w o d o c i ą ­
gowo-kanalizacyjnej w dniu 11/V (>Gaz i Woda*, Nr. 8, str. 178, 
3 wiersz od góry) nazwisko wnioskodawcy winno b r z m i e ć 
P i o t r o w s k i , a nie Pomorski. 

W spisie c z ł o n k ó w Zarządu Zrzeszenia G. i W. P. (>Gaz 
i Wodac, Nr. 10, str. 233) opuszczono przed nazwiskiem d y r . 
B e t h g e t y t u ł i n ż y n i e r a . 
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Inż . W . J . P I O T R O W S K I i Dr J . W I N K L E R 
Drohobycz 

O nawanianiu gazu. 
Stosowanie bezwonnego lub s łabo wyczuwal ­

nego gazu ś w i e t l n e g o do celów gospodarki pu­
blicznej kryje w sobie szereg bardzo p o w a ż n y c h 
wad. Po pierwsze, tego rodzaju gaz m o ż e niepo­
s t rzeżen ie u c h o d z i ć na n ieda jących się przewi­
dzieć n ieszcze lnośc iach r u r o c i ą g ó w , co p o c i ą g a za 
sobą znaczne niekiedy straty materjalne. Przede­
wszystkiem jednak t r u d n o ś ć , a czasem wręcz nie­
m o ż l i w o ś ć w y k r y c i a t ak ich nieszczelności m o ż e 
p o c i ą g n ą ć za sobą bardzo niebezpieczne eksplozje, 
spowodowane zapaleniem s ię nagromadzonej mie­
szanki wybuchowej od niebacznie rzuconej z a p a ł k i 
niczem n i e o s t r z e ż o n e g o przechodnia lub m i e s z k a ń c a 
danego loka lu . 

R o k rocznie zdarzają s ię z tego powodu eks­
plozje, prawie zawsze po łączone z l icznemi ofia­
rami w ludziach. P o n i e w a ż wszystk ie u ż y t k o w e 
gazy (za w y j ą t k i e m ziemnego) zawiera ją t ru jący, 
bezwonny C O , n i edos t r zeżen i e n ieszczelnośc i lub 
pozostawienie wskutek n ieuwagi m i e s z k a ń c a na-
wpó ł z a m k n i ę t e g o k u r k a kończy s ię jego zatruciem. 
N i c więc dziwnego, że kwes t j ą nawaniania gazu 
u ż y t k o w e g o jest p i e rwszo rzędne j wagi . 

J a k d ł u g o prawie cały u ż y t k o w y gaz pocho­
dził z gazowni n a o g ó ł nie s tosu jących odbenzolo-
wan ia gazu, gaz taki z natury pos i ada ł ostrzega­

jącą woń, choc iaż niekoniecznie dającą się wyczu­
wać j u ż w małe j koncentracji . Sprawa zmien i ł a s ię 
z u p e ł n i e na n i eko rzyść , od k iedy gazownie i ko­
ksownie bardzo starannie ods ia rkowują , odnafta-
l inowują i odbenzo lowują u ż y t k o w y gaz i częs to 
mieszają z bezwonnym, a bardzo t r u j ą c y m gazem 
wodnym. R ó w n i e ż stosowanie do celów domowych 
gazu generatorowego, wielkopiecowego, gazu M o n -
da, gazu ziemnego, karburowanie gazu wodnego 
r ó w n i e ż m a ł o w y c z u w a l n y m »gazo lem« lub »ete-
ryną« (mieszaniny propanu i butanu) uczyn i ły 
s p r a w ę nawaniania gazu bardzo piekącą. M o ż n a 
bowiem powiedz ieć , że obecnie niema wprost gazu, 
k t ó r y b y sam z natury był dostatecznie wyczuwalny . 

J ak i e w y m o g i s t a w i a ć na leży dobremu środ­
k o w i dla nawaniania gazu? 

N a o g ó ł ś r o d e k t ak i mus i o d p o w i a d a ć n a s t ę ­
p u j ą c y m w a r u n k o m : 

1) nie powinien b y ć t rujący, a zwłaszcza odurza­
jący , ani w y w o ł y w a ć mdłośc i , 

2 ) mus i m i e ć p rzen ik l iwy zapach, 
3) mus i być nierozpuszczalny w wodzie i nie 

powinien ulec os ł ab i en iu lub u s u n i ę c i u przez 
kon tak t ze ś c i a n a m i r u r o c i ą g ó w , gazomierzem 
ziemią e tc , 

4) nie m o ż e p o w o d o w a ć korozji metal i , 
5) mus i s p a l a ć się z u p e ł n i e na produkty bezwonne 

i nieszkodliwe, 
6) nie powinien u l e g a ć ł a t w o reakcjom chemicz­

nym, 
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